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WIERNY OJCÓW WIERZE 
mAWEŁ mIKrŁA NA ŁAMACH „NIEaZIELI” 

W NUUO ROKr 
 
 
 NPN lat temu na łamach „kiedzieli” ukazał się cókl artókułów zatóJ
tułowanó „ka modlasiuK lbrazki z ostatnich czasów skreślił kadbużaJ
nin”NK t trzech artókułach z tego cóklu autor opisał postać mawła 
mikułóI gospodarza ze wsi aerłoI któró wziął udział w obronie obJ
rządku greckokatolickiego przed rusófikacjąK pzczególnie odznaczół 
się mową wógłoszoną w NUT4 roku w obecności carskiego namiestniJ
ka do obrońców cerkwi w mratulinieI a z jego słów czerpali natchnieJ
nie jęczennicóI któróch w NVVS roku beatófikował błK gan maweł ffK 
him bół człowiekI któró wskazówanó jest jako wóchowawca w wieJ
rze jęczenników z mratulina? ka to pótanie znajdziemó odpowiedź 
w relacji kadbużaninaK 
 mrzedstawienie postaci mawła mikułó rozpoczóna kadbużanin od 
następującej informacjiW iud modlaski posiada wielką siłę i stałość 
charakteruK pzczególniej na gruncie przekonań religijnóch jest nieJ
wzruszonómI każdó więc z wpłówowóch wieśniakówI gdóbó dał się 
ująćI shańbiłbó się napróżnoI bo gdzie bezsilnemi bółó kuleI bagnetóI 
nahajkiI póberóa i kontróbucóeI tam skutku odnieść nie mogło słowoI 
i to jeszcze słowo splamionego odstępcóK gednóm z takich wpłówowóch 
———— 
N ka modlasiuK lbrazki z ostatnich czasów skreślił kadbużaninI xwWz „kiedziela”K 
Tógodnik dla rodzin chrześcijańskichI rok sfffI nr 4MVI moznańI PM lipca NUUOI 
sK 4P4PK 
ka modlasiuK lbrazki z ostatnich czasów skreślił kadbużaninI xwWz „kiedziela”K 
Tógodnik dla rodzin chrześcijańskichI rok sfffI nr 4NMI moznańI S sierpnia NUUOI 
sK 4PROJ4PRPK 
ka modlasiuK lbrazki z ostatnich czasów skreślił kadbużaninI xwWz „kiedziela”K 
Tógodnik dla rodzin chrześcijańskichI rok sfffI nr 4NNI moznańI NP sierpnia NUUOI 
sK 4PSMJ4PSOK 
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wieśniakówI na któróch joskwa szczególniejszą baczność zwróciłaI 
bół gospodarz ze wsi aerłaI staró mikułaOK  
 Autor informujeI że mikuła ma niemal osiemdziesiąt latK fnformacja 
ta wprowadza pewne wątpliwościI gdóż dalszó opis przedstawia faktó 
z żócia mawła mikułóI któró w czasie publikacji artókułu miał około 
RM latK t tekście pojawiają się też inne nieścisłości faktograficzneK 
_óć może autor nie znał osobiście gospodarza z aerłaK rkazanie miJ
kułó w samóch superlatówach oraz rozbudowane dialogi pozwalają 
przópuszczaćI że opowiadanie o żóciu patróarchó z aerła zostało dla 
celów moralizatorskich ubarwioneK gednakże porównanie „lbrazków” 
skreślonóch przez kadbużanina z innómi źródłami pozwala uznać 
portret mikułó za odpowiadającó rzeczówistościK 
 kadbużanin zanotowałI że mikuła miał wielkie poważanie nie tólko 
międzó sąsiadamiI ale i w całej okolicóI na które w zupełności zasłuJ
giwałK t dalszej części swej relacji przedstawił obszerne uzasadnienie 
tego stwierdzeniaK dospodarz z aerła to człowiek rzadkiej uczciwościI 
przótem pilnóI pracowitóI trzeźwóI gdóż żadnego z trunków upajająJ
cóch nie użówałI nadto rozumnóK  tedług  autora  mikuła  nie  bół wóJ
kształconóI ledwo umiał pisać i czótaćI gdóż nie pozwalała mu na to 
praca fizócznaK oodzinne pamiątkiI wśród któróch znajduje się modliJ
tewnik z osobistą adnotacją i podpisem mikułóI raczej temu przecząK 
pam autor stwierdza równieżI że chłopski rozum mikułó rozwijał się 
nie tólko dzięki osobistóm refleksjom i bogatemu doświadczeniuI lecz 
także wskutek lekturó pożótecznóch książekK moza tóm stwierdziłW 
ptaruszek opowiadał zgromadzonóm co przeczótał w książkachI któJ
róch dość miał u siebieI lub też czótał głośno z nich niektóre ciekawe 
rzeczóI objaśniając je E…)K t każdóm razie mikuła słusznie uchodził 
za bardzo rozumnego człowiekaK  
 oównież informacje o statusie majątkowóm są niezbót precózójneK 
Bół on dość zamożnómI bogatóm nawetX posiadał bowiem sporó kawał 
gruntuI któró raczej za folwarczekI niż włościańską zagrodę mógł uchoJ
dzićK w innóch źródeł wiadomoI że mikuła bół najpierw dzierżawcąI 
a potem właścicielem folwarku majorackiego w aerleI co bóło wójątJ
koweI jak na człowieka wówodzącego się z chłopstwaK mikuła ukazanó 
został jako gospodarz zaradnó i przedsiębiorczóI a przede wszóstkim 

———— 
O ka modlasiuK lbrazki z ostatnich czasów skreślił kadbużaninI xwWz „kiedziela”K TógoJ
dnik dla rodzin chrześcijańskichI rok sfffI nr 4MVI moznańI PM lipca NUUOI sK 4P4PK 
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maweł mikułaI fotK z NVNU rK 

przodującó w dziedzinie wprowadzania ulepszeń gospodarskichI tak 
że gospodarstwo jego nie tólko wieśniakomI ale i wielu dworom za wzór 
służyćbó mogłoK dospodarstwo mikułó rozwijało się również dzięki 
oszczędności i zgodnej współpracó kolejnóch pokoleńK kie tólko samI 
ale nikt z rodzinó jego do karczmó nie uczęszczałI potrzeb miał małoI 
napróżno grosza nie trwoniłI mógł więc co rok coś odłożyćK  
 t kolejnóm artókuleI któró ukazał się w „kiedzieli” z S sierpnia 
NUUO rokuI kadbużanin kontónuuje charakteróstókę włościaninaK miJ
kuła znał się na papierach procentowóchX za oszczędzone więc pieJ
niądze kupował zastawne listó Towarzóstwa hredótowego wiemskiegoI 
które słusznie za najpewniejszó papier uważałK jimo wójątkowej jak 
na swój stan zamożnościI którą osiągnął twardą pracą całego żóciaI 
mikuła nie wbił się w póchęI nie wónosił się ponad swój stanI a w jego 
majątku nie ma rzeczóI na któróchbó łza lub krzówda ludzka ciążyłóK 
fluż to znajduje się bogaczóI którzóbó tego samego powiedzieć nie mogli? 

 moszanowanie dla stanuI z któreJ
go się wówodziłI miało wórażać się 
również w wierności tradócjom 
w dziedzinie ubioruK kikt też nie 
widział mikułó ubranego inaczejI 
jak w sukmanie z grubego suknaI 
takiejI jako noszą na modlasiu wieJ
śniacóI do której zimą dodawał 
kożuch z baranów swojego chowuK 
_óć może później mikuła zmienił 
zdanie na ten tematI gdóż na zaJ
chowanej fotografii z NVNU roku 
jego strój nie odpowiada powóżJ
szemu opisowiK  
 lpisując hojność i wrażliwość 
mikułó na ludzką niedolęI kadbużaJ
nin włożył w jego usta następujące 
słowaW kie masz czego dziękowaćI 
sąsiedzieI ja i nie swoje dajęI tólko 
BozkieK Bóg mi na to dałI abóm się 
z potrzebującóm dzieliłK gak ja będę 
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w potrzebieI boć co tobie dziśI mnie może bóć jutroI to tó mi pomożeszI 
albo kiedóI jak mnie nie stanieI a moje dzieci i wnuki będą w biedzieI to 
ich podratujeszI jeżeli ci Bóg pobłogosławiK  
 ld pożóczającóch nie brał procentówI ale też nie udzielał zapomóg 
próżniakom i pijakomI co według kadbużanina uzasadniał słowamiW 
ga nie chcę pomagać do zgubó twojej duszóI na którą i tak bies czóhaK 
gak się poprawisz i na porządnego człowieka wójdzieszI to przóchodź 
śmiałoI bo staró mikuła zawsze gotów poratować sąsiadaK  
 tedług autora mikuła wówierał swoim zachowaniem wpłów na 
mieszkańców okolicóK kic więc dziwnegoI że staruszek tak poczciwóI 
którego żócie czóstem bóło jak woda krónicznaI wielki i dobró wpłów 
na sąsiadów wówierałK hochali go też i szanowaliI a słuchali więcej 
pewnieI jak wszóstkich razem naczelnikówI choć mikuła zburczał nieJ
jednegoI jak co zbroiłI młodszóm szczególniej to i laską pogroziłI ba! 
nawet za ucho pociągnąć potrafiłK Tak jednak skarconó nie tólko się 
nie gniewałI ale owszem dziękował za napomnienieX wiedział dobrze 
bowiemI że to dla jego dobraK  
 Autorótet mikułó wórażał się w pełnionej przez niego funkcji rozJ
jemcó w sprawach powodującóch lokalne konfliktóK dłównie chodziło 
o sporó o miedzęK dranice zaś nie tólko w swojej wsiI ale w całej okoJ
licó pamiętał staró tak dobrzeI że łatwiej ich znaleźć umiałI niż niejeJ
den jeometraI patrzącó na mapieK kadbużanin oświadczaI że wóroki 
jego szanowano lepiej od wójtowskich i sądowóchI gdóż wiedzianoI że 
sprawiedliweK kiemniej jednak z niemal całkowitą pewnością za liteJ
racką idealizację postaci można uznać stwierdzenieI że nie bóło wóJ
padkuI abó przeciwnicó przez niego pogodzeniI kłócili się jeszczeK  
 modobnie jeśli chodzi o ważne wódarzenia w żóciu rodzinnóm sąJ
siadówI mikuła bół zapraszanó z okazji narodzinI ślubów i pogrzebówI 
bó towarzószóć i pocieszaćK ppieszół też z pocieszeniemI a gdzie wiJ
dział tego potrzebęI z czónną pomocąI bo ratować bliźnich w nieszczęJ
ściuI bóło dla niego prawdziwą rozkosząK  
 Autor przedstawia mikułę jako człowieka gościnnego i towarzóskiegoI 
którego w niedziele i święta odwiedzali nie tólko starzóI jak on gospoJ
darzeI ale i młodzieżK Czas spędzano na pogawędkach przó piwie lub 
miodzie domowej robotóK modczas takich posiedzeń gospodarz dzielił 
się swoimi doświadczeniami i wiedzą zaczerpniętą z książekK  
 Autorótet mikułó sięgał według kadbużanina daleko poza obręb 
aerłaI o czóm świadczó faktI że niejeden dalej mieszkającó wolał kilka 
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wiorst drogi przebóćI niż coś ważniejszego przedsięwziąć bez radó 
staregoK _ardziej dobitnie pozócję lokalnego autorótetu mikułó wóraża 
następujące stwierdzenieW cała okolicaI jednem słowemI uważała mikułę 
za ojca i patróarchęK  
 płowa te są wprowadzeniem do wódarzeńI które opisane zostałó 
w kolejnóm artókule z omawianego cókluK waczóna się on zdaniemW 
Człowiek taki musiał koniecznie zwrócić na siebie uwagę joskaliI 
któróm zwókle ludzie uczciwi wpłówowi są solą w okuK 
 kadbużanin twierdziI że rosójscó urzędnicó od dłuższego czasu zastaJ
nawiali się nad sposobem pozóskania mikułó dla działań rusófikacójnóchK 
kie skutkowałó wobec niego takie metodó łamania opornóchI jak przeJ
kupstwoI perswazjaI czó groźbaK piłę zapewniałó mu cechó osobowościI 
które autor przedstawia w następującó sposóbK mikuła bół zamożnó i barJ
dzo nawetI zresztą nie chciwóI nie pijakI ni hulakaI przeciwnie skromnóI 
oszczędnó i pracowitóI tak mało mającó potrzebI wzgardziłbó więc ofiaJ
rowanemi rublamiK EKKK) tiernó ljców wierzeI nie odstąpiłbó jej za nicX 
jakże więc mógł zgodzić się namawiać innóch do apostazóiK wbót znowu 
bół rozsądnómI abó się dał obałamucić joskalom i nie przejrzał ich sidełK 
EKKK) ptarzecI nad grobem stojącóI śmierci się nie bałI owszemI jako dobró 
chrześcijanin każdej chwili bół na nię gotówK tótrwałość w wierzeI goJ
towość na śmierć i wolność w stosunku do dóbr materialnóch oraz brak 
nałogów stanowią w ujęciu kadbużanina krótką charakteróstókę człoJ
wieka niezłomnegoI jakim okazał się mikuła w konfrontacji z namiestniJ
kiem powiatu konstantónowskiego – hutaninemK 
 mewnego dnia – relacjonuje kadbużanin – przóbół do aerła hutaJ
nin z eskortą kozacką i zatrzómawszó się przed domem sołtósaI polecił 
zawołać mikułęK dospodarz przóbół na wezwanieI po czóm rozpoczął 
się dialogI w któróm hutanin próbował przekonać mikułę do współJ
pracóK kaczelnik postanowił pozóskać mikułęI podkreślając pozócję 
społeczną gospodarza i powołując się na interes samego cesarzaK 
Włościanin właściwie odczótał intencje urzędnikaI dlatego zwrócił mu 
uwagę na swoje ograniczenia oraz dóstans dzielącó interesó cesarza 
od interesów zwókłego gospodarzaK hutanin odpowiedział mikuleW 
ltóż trzebaI żebóś zaraz jechał ze mną do mratulinaI gdzie z rozkazu 
mego zebrali się chłopi i tam przemówiwszó do nich rozsądnieI jak to 
nieraz robiłeśI nakłonił ichI abó cara słuchaliI i nauczółI co mają roJ
bićK piadajże ze mną i jedziemK ddó ten nadal się opierałI namiestnik 
krzóknąłW ja w imieniu cesarza każę! płószósz! piadaj i jedziemóK 
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 wamieszczonó w „kiedzieli” opis spotkania hutanina z mikułą 
w aerle opisanó został w podobnó sposób w „dazecie Toruńskiej” 
i w „tiarusie”P i jest zgodnó z innómi relacjami z ufu i początku uu 
wieku4K katomiast niektórzó autorzó pominęli opis spotkania w aerleRK  
 munktem kulminacójnóm wszóstkich opisów wspominającóch mawła 
mikułę jest mowaI którą wógłosił do obrońców pratulińskiej świątóni 
w obecności namiestnika i jego żołnierzóK t większości opisów – także 
w relacji kadbużanina – utrwalonó został ciąg zdarzeńI któró rozpoJ
czóna się od słów hutanina zapowiadającego wóstąpienie mikułóK 
mo jego słowach zazwóczaj pojawia się wzmianka o wielkim zdziwieJ
niu obrońcówK Tak ukazał to artókuł z „kiedzieli”W mrzówiozłem go tu 
umóślnieI abó wam powiedziałI że źle postępujecieI nie słuchając naJ
szego miłościwego monarchóI któró jedónie waszego dobra pragnieK 
ln wam powieI co macie robić i powie dobrzeI bo to człowiek rozumJ
nóI o czem zresztą wiecieX co więc powieI tego święcie słuchajcieK  
 webrani wieśniacó spojrzeli z zadziwieniem na mikułę i hutaninaK 
To co słószeli nie mogło się im w głowach pomieścićK  
 gak to! mikułaI ten zacnó kochanó staruszekI którego dotąd za ojca 
uważaliI od którego zawsze same dobre tólko i uczciwe radó i przeJ
strogi słószeliI mógł się do tego stopnia zapomnieć i podjąć się namaJ
wiania ich do schizmó?  
 kadbużanin wprawnie buduje atmosferę napięcia związanego z oczeJ
kiwaniem na wóstąpienie włościaninaK kiewątpliwie nadaje to opisowi 
pewnego dramatózmuK mrzedłużającą się chwilę niepewności i konJ
sternacji przerwał głos mikułóW Chciałeś panI panie naczelnikuI abóm 

———— 
P „dazeta Toruńska”I nr NSVI rok UI ToruńI wtorek OU lipca NUT4I sK OJPK „tiarus”K 
Czasopismo dla średniego stanu polskiegoI nr URI wtorekI OU lipca NUT4I sK OK 
4 AKmKiKI pchózma i jej apostołowie z okoliczności ostatnich prześladowań rnitów 
aóecezói ChełmskiejI hraków NUTRI 44J4TK „hatolik”K mismo poświęcone nauceI 
przemósłowiI zabawie i wiadomościom politócznómI rocznik uI nr NTI rok NUTTI 
OS kwietniaI jikołówI sK NK 
R gK mK _ o j a r s k iI Czasó kerona w ufu wieku pod rządem moskiewskimI czóli ostatJ
nie chwile rnii w diecezói chełmskiejI iwów NUTUI sK NPTJNPUK bK i i k o w s k iI 
azieje hościoła unickiego na iitwie i ousi w usfff i ufu wieku uważane głównie na 
przóczónó jego upadkuI moznań NUUMI sK 4NVJ4OMK joskwa wobec rnii i molskiI EredK) 
pK t i c h e r e kI Towarzóstwo imK ptanisława ptaszica Erok NI tomik PI maj NUUV)I 
iwów NUUVI sK TVK eK j o ś c i c k iI rniciK tspomnienia z dziejów męczeństwaI 
hraków NVMSK hościół unicki w ChełmszczóźnieI moznań NVMTI sK OPJO4K Czó molacó 
mogą wierzóć oosói?I _ótom NVNRI sK 44J4RK 
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nauczół mojich sąsiadówI jak mają obecnie postępowaćK aobrze! jeJ
stem gotów spełnić pańską woląI choć to co im mogę powiedziećI od 
dawna dobrze wiedzą samiK ala nas wszóstkich jest jedna tólko drogaI 
trzómać się wiernie naszej śwK wiaróI cokolwiekbądź za to czekaK  
 kastępnie kadbużanin zanotowałW Tu starzec dobówszó z pod sukJ
manó krzóżókI któró zawsze nosił na piersiachI ukląkł i podniósł go 
w góręI a za nim padła na kolana zebrana gromadaK w krzóżókiem 
w dłoniI na kolanachI mikuła wógłosił słowa przósięgiW mrzósięgam na 
moje siwe włosó – mówił – na zbawienie duszóI jak pragnę szczęścia 
móch dzieci i Boga przó skonaniu oglądaćI że wiaró ljców moich nie 
odstąpię i wóI sąsiedziI nie róbcie tegoK Święci męczennicó tóle wócierJ
pieli za nięI nasi bracia niedawno krew swoję dla niej przelaliI naślaJ
dujmó ich przókładK mrzeklętó tenI kto wiarę zmieniK  
 mrzósięgę powtarzali za nim zgromadzeni wokół swej cerkwi uniciK 
hutanin popadł w osłupienieK ddó ochłonąłI wódał rozkaz kozakomI 
którzó porwali mikułę z klęczekI związali i przótroczóli do siodłaI 
nahajkami poganiając w pochodzie do więzienia w _iałejK kadbużaJ
nin nie podaje dokładnej długości czasu uwięzieniaK „tiarus” inforJ
mujeI że bóło to kilka miesięcóK w „kiedzieli” dowiadujemó sięI że 
zwolniono go podczas obecności cara w tarszawieK  
 ddó mikuła bół eskortowanó do więzieniaI hutanin urządził masaJ
kręI w której kilkadziesiąt osób odniosło ranóI w tóm trzónaście – 
śmiertelneK ppośród męczenników kilku bóło związanóch z aerłem 
i należało do szkołó mawła mikułóK t jednóm z opracowań tego temaJ
tu można znaleźć następujące słowaW gan Andrzejuk Elat OS)I urK NU4U 
i jaksóm eawróluk Elat PR) urK NUPVI z aerłaK pzczęśliwie złożyło sięI 
że ci dwaj ludzie z wioski dość odległej od parafii w mratulinieI mieli 
duchowego przówódcę w osobie starca mikułóK iudzie słuchali go jak 
wóroczniX co powiedziałI to bóło święteSK mięć lat po ukazaniu się tóch 
słów drukiemI w NVVS rokuI gan i jaksóm zaliczeni zostali wraz 
z towarzószami w poczet błogosławionóchK  
 moświęconó mikule fragment relacji kadbużanina kończó się słoJ
wamiW wacnó staruszek powrócił do rodzinnej wioskiI gdzie dotąd żóje 
w większem jeszcze poszanowaniu i miłości tak sąsiadów i znajomóchI 
jako też rodzinóK  

———— 
S gK d e r e s zI rnitów podlaskich droga do świętościI modlaska lficóna tódawnicza 
oapieJmressI NVVNI sK 4VK 
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 w innóch źródeł dowiadujemó sięI że mikuła konsekwentnie działał 
na rzecz obronó grekokatolicózmu przed rusófikacjąK Angażował się 
na przókład w pomoc misjonarzomI którzó przóbówali na modlasie 
z posługą sakramentalną i orędziem nadzieiTK tódanó przez jednego 
z przesłuchiwanóch księżóI został zatrzómanó w u mawilonie Cótadeli 
tarszawskiejI a później zesłanó w głąb oosjiI do hirółowaK mo poJ
wrocie nadal trwał w wierzeI jednakże dzieci ochrzcił już w hościele 
rzómskokatolickimK tedług wóciągu z księgi metrók pogrzebowóch 
parafii rzómskokatolickiej w mołonce zmarł w wieku VU latI N stócznia 
NVOU rokuI w położonóm w powiecie baranowickim folwarku macóJ
nianóK mamięć o jego żóciu przetrwała w sercach potomkówI któróm 
pozostawił wielkieI duchowe dziedzictwoK 
 

_________ 
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TRUE TO THE FAITH OF THE FATHERS  
mAWEŁ mIKrŁA ON THE mAGES OF “NIEaZIELA” IN NUUO 

 
Summary 

 
 The article presents the profile of maweł mikułaI a peasant farmer from aerłoI 
written about in NUUO in “kiedziela”I bó the author under the pen name kadbużaninK 
 An extensive presentation of the person of maweł mikuła can be found in three 
consecutive issues of the newspaperI which appeared on PMth guló  and  Sth and NPth 
AugustK maweł mikuła was engaged in the defence of dreekJCatholic Church against 
oussificationK The profile placed in “kiedziela” shows the peasant farmer from aerło 
as a good landlordI a man of all virtues and a local moral authoritóK The culmination 
point of the relation is the description of his speech in the defence of the rniate 
Church in mratulin in NUT4I after which he was repressed bó the tsarist regimeK 
 oeminding the contemporaró reader of the person of maweł mikuła from aerło is  
justified most of all bó his influence on the attitude of the local peopleI who bore the 
fruit of martórdom in a heroic act of the defence of the faithK The value of their sacriJ
fice was acknowledged bó the Church during the beatification of the Thirteen jartórs 
of modlasie bó gohn maul ff in NVVSK 

Translated bó eanna oóbkowska 

———— 
T Tajna misja jezuitów na modlasiu ENUTUJNVM4)K Columbae simlicitate et serpenti 
prudentiaK tóbór dokumentów z archiwów zakonnóch hrakowaI ozómu i tarszawóI 
opracował i wstępem opatrzół oK a a n i e l u k pgI tódawnictwo tAjI fgnatianumI 
hraków OMMVK 


